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.Niniejszy Numer szczególnym trafem bez ostatniej poprawy wydrukowany i roze­
słany został; z tego powodu znalazły się w nim ważne om yłki druku, z tych naj­
główniejszą jest wypuszczenie Szanownego Kasztelana Ludwika Plateru z list) Sena­
torów którzy się na tułactwo poświęcili ; pragnge ile możności błąd ten naprawić i 
wynagrodzić, niniejszy numer z uczynionemi poprawami po raz drugi rozsyłając Sza­
nownym prenumeratorom, upraszam ich aby pierwszy jego exeniplarz zniszczyć raczyli.

A . Jełmcicki.

K ilka  stów  o P osłach  L itew sk ich  i !| 
R u sk ich  w  S ejm ie  1831 r.

W  p i ś m i e  p i d  tytułem R i u ł  oka na osia- j; 

tnie wypadki ftewolucii Polskiej, Jenerał ; 
Dembiński mówiąc o Sejmie lak się wyraża.

. . . “Sejm  ró w n ie  u ie je .îu y , p rzez  u ap ły w  Posłów  z p ro - i 
w incyi z a b rau y c li pom nożony, u le g a ł  z tego pow odu n ieco  | 
tem u  sam em u w pływ ow i, pom im o że wiçkszos'c je g o ,  rz e ­
czy zdrowo w id z ia ła  , je d n a k ż e  d łu g ie  trw a n ie  o b ra d  , d a ­
w nych P osłów , to j e s t  P osłów  z K ró lestw a n ie jak o  ju ż  była 
zm ę czy ła , tak , że s ię  m nie j św iadom ym  pu b liczn y c h  o b ra d , 
nowo p rzyby łym  n ie  dosyć o p ie ra ła  w zby t iy w ćj oppozycyi 
i  ja k ą  sijç ci na w szystko  to co b y ło  w ładza t a r g a l i ,— b y ło  |. 
to u tych  o s ta tn ic h  sk u tk ie m  n a tu ra ln y m  d łu g ie j n iew o li, j; 
lecz ża łow ać po trzeba  , że w ie lu  z n ich  n ie  m ia ło  w zględu 
na to , że W ła d z a  n a  k tó rą  tak  p o w s ta w a li, n ie  b y ła  W ła -  ji 
dzą C iem iężcy , w ładzą o b cą , w ład z ą  n ie p rz y ja z n ą ; że n a ­
le ż a ło  spory  z pow oluosoią z a ła tw ia ć ,  kiedy  n ie  ob ra n o  ■ 
ro z sąd n ie jsze j d rogi od łożen ia ich  ja k o  i S ejm u  do ukończę- j 
n ia  w ojny .»  —

Szanowny autor w przybyciu Posłów jl 
z Prowincji zabranych do Sejmu, upatruje 
jedną z głównych przyczyn upadku sprawy 
naszej. Wielu sędziów o wypadkach naszej 
rewolucii, rzuciło już na oślep podobny 
zarzut na płowy wszystkich Posłów z Pro- 
wincii zabranych. Przytoczymy niektóre 
daty historyczne , potrzebne cło wyjaśnie­
nia rzeczy i wspomnimy o czynnościach 
Posłów z zabranych Prcwinii, aby równie 
publiczność jako i historyków postawić 
w możności ocenienia ich zamiarów i ich 
wpływu na kierunek sprawy narodowej.

29 Listopada 1836 Koku, początek Re­
wolucii w Warszawie.—

25 Marca 1831 Powstanie na Litwie.
25 Kwietnia pierwsze poruszenia Pow­

stańców na Wołyniu Podolu i Ukrainie.
1 Maja, Wódz Naczelny wydał odezwę 

do Prowincii zabranych, powołując je  do 
wspólnego działania w sprawie narodowej.

13 Maja. Odezwa Rządu Narodowego 
wzywającaProwincjie zabrane do powstania.

19 Maja, Uchwała Sejmowa o Posłach i 
Senatorach z Prowinii zabranych.

26 Maja, bitwa pod Ostrołęką.
31 Maja, Deputaoija Sejmowa do Skrzy­

neckiego, po bitwie Ostrołęckiej : zaraz 
potem projekt Reformy Rządu, i upadek 
tego projektu.

18 Czerwca dopiero, wszedł pierwszy 
Poseł z Prowincii zabranych.

24 Czerwca — drugi,
2 Lipca—trzeci,
Ci wszyscy trzej z Wołynia.
9 Lipca—weszli do Sejmu Posłowie Po­

dolscy i Kijowscy w liczbie jedenastu — 
(dwónasty nie mógł przybyć do stolicy),

24 Lipca, na wniosek Niemojowskiego, 
Sejm nakazał Radę Wojenną złożoną 
z członków Rządu Narodowego, z Na zel- 
nego Wodza i wybranych przez Rząd Jene­
rałów, tudzież z Posłów,po jednym  i katde- 

jj go IVojcwóditwa. Trzy Wojewodztwa 
Ruskie miały swoich reprezentantów wSej- 
m ie, a delegowanego do tćj Rady wybie­

li rato każde Województwo w swojćm gro­
ll nie ; dla tegoto do składu tój Rady należało 

trzech Posłów z prowincii zabranych;z daw­
nego Sejmu było ich 8. Ta Rada Wojenna 
byłapierwszą ważną okolicznością po wej­
ściu nowych Posłów do Sejmu—na tej ra­
dzie nowi Posłowie do dawnych mieli się 
jak 3 do 8, a zatem większość była w ręku 
Posłów dawnych.

9 Sierpnia, chwila arcy- ważna.—Depu- 
tacija Bolimowska; deputacija ta składała 
się z dwóch członków Rządu, z dwóch Se­
natorów, i pięciu członków Izby Poselskiej. 
Sejm nie wo to wał w tym razie— Senatoro­
wie byli obrani przez Prezydującego w Se­
nacie, Posłowie przez Marszałka, który wy­
brał czterech posłów dawnych, a tylko jed­

l i
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nego /. nowych—a więc za decyziję i skut­
ki Depulacii Bolimowskiej, Posłowie Ziem 
zabranych odpowiedzialni hyc niemogą.

13 Sierpnia weszło do Sejmu czterech 
Posłów Litewskich. —

17 Sierpnia, to jest w dzień wyboru Kru- 
kowieckiego na Prezesa Rządu, weszło Po­
słów Litewskich trzynastu. Na tćm waż- 
nem posiedzeniu, było 116 wszystkich 
członków Izb połączonych. Przypuszczając 
żc Posłowie Litewscy i Ruscy, byli wszys­
cy obecni na tćm posiedzeniu , więc było 
ich 31.—Krukowiecki miał za sobą głosów 
88, przeciwko sobie 28.—Przypuśćmy, co 
jest niepodobna, że wszyscy Posłowie no­
wi dali swoje głosy za Krukowieckim— 
więc gdyby ich wcale niebyło, jeszcze Kru­
kowiecki miałbybył za sobą głosów 57, 
przeciwko sobie 28—a więc i o wybór Kra­
kowieckiego , Posłów z zabranych Prowin- 
cii, obwiniać niemożna.

Okazaliśmy jak najjaśniej, że Posłowie 
Ziem zabranych, sprawy narodowej na 
szwank nicnarazili. Aż do końca wojny ża­
den z nich niebył przy władzy; aż do sztur­
mu Warszawy niemicli oni żadnego wpły­
wu w Sejmie.

W  usiłowaniach swoich niemieli innego 
celu jak pobicie nieprzyjaciół. Temu dąże­
niu przyświadczają i glosy, które mi wcho­
dząc do Sejmu, witali starszych braci swo­
ich, i projekta, które na Izbę wnosili, i to 
najbardziej, że wszyscy prawie , byli to 
Posłowie Powstańcy. Powstańcami będąc 
zaprzysięgali na ślepo posłuszeństwo W ła­
dzom Rewolucyjnym,i téj przysięgi niezdra- 
dzili. Nieprzybyli też do Warszawy, jak to 
rozumie Jen.Dembiński, aby się bawić w o- 
pozyciję Rządowi, zbyt łatwą naówczas aby 
próżności nawet dogadzać mogła, ale zasie­
dli na ławach poselskich, aby się poświęcić 
za sprawę narodową. Lecz cóż zdziałać mo­
gli? Przybyli za późno—a co gorsza, obok 
uprzejmego przyjęcia znaleźli w Sejmie 
jakieś przeciwko sobie uprzedzenia, do­
świadczyli nieufności, która się najwidocz- 
niéj okazała przy wszelkich wyborach 
w Sejmie : żaden z Posłów Prowincii za­
branych ani do komissii Sejmowej, ani do 
innych zleceń wybranym niezostał; a nie- 
mając sposobności zwalczenia niesłusznych 
uprzedzeń, Posłowie ci aż do szturmu W ar­
szawy wpływu na działania Sejmowe niemie­
li. Żaden zieh projektów nieutrzymał się: i 
tak , daremnym był mój projekt odezwy do 
Ludów y wniesiony na Sejm 28 lipca: dare­
mnie w parę dni potem zwracałem uwagę

Izby na zgubne nadużycia wolności druku 
w czasie wojny, w czasie oblężenia stolicy: 
w téj rzeczy nielylko żaden z dawnych Po­
słów mnie niepoparł, ale wielu z nich 
w długich i napuszonych mowach powstało 
przeciwko mnie, wmawiając że się targam 
na wolność druku i biorąc ztąd poohóp do 
zarabiania sobie na popularność przez de- 
klamacije za wolnością druku, na którą ja 
wcale nienaslawałem: daremnie 3 Sierpnia 
wołałem, aby posłowie podzieliwszy W ar­
szawę pomiędzy siebie, każdy w swojej 
części, przygotowali lud do obrony, aby 
potem w czasie szturmu na czele jego wal­
czyli. W  dzień wyboru Krukowieckiego, 
Olizar podał był projekt nowej reformy Rzą­
du, i ten projekt upadł. Niemogę objąć pa­
mięcią innych jeszcze projektów podawa­
nych Sejmowi przez Posłów z Prowincii 
zabranych, i nic będę występował z po­
chwałą tych, które przytoczyłem, bo tu nie 
oto idzie czy były dobre lub złe, ale idzie 
oto że przyjęte niebyły, co jest jasnym i 
oczywistym dowodem, żc nowi Posłowie aż 
do szturmu Warszawy byli bez wplywTu, 
że wszystko co do téj epoki Sejm postano­
wił, było dziełem Sejmu dawnego przed­
rewolucyjnego.

Od szturmu Warszawy, ponieważ sto­
sunek liczby Posłów dawnych do nowych 
zmieniał się co chwila na korzyść ostat­
nich, przeto mieli oni znaczny i coraz 
większy wpływ na to wszystko co od téj 
epoki Sejm zdziałał— to jest na to, że przy­
najmniej sprawy narodowej w złym razie 
nieodbiegł.

Na ostatnich posiedzeniach w czasie 
szturmu Warszawy,jak i był stosunek liczby 
Posłów dawnych, do liezbv Posłów Litew­
skich i Ruskich , niech to sobie każdy 
z obecnych przypomni.

W  Zakroczymiu było w początkach :
Senatorów ............................................1 1 .
Posłów i deputowanych dawnych . 46. 
Posłów n o w y c h ..............................25.

Dawni coraz ubywali, tak że w Płocku 
stosunek Posłów dawnych do nowych po­
równał się. Nakoniec, z Emigraciją wyszło:

S e n a to ró w ........................8.
Posłów i deputowanych da­

wnych ........................20.
Posłów nowych . . . 25.

Dla dobitniejszego ocenienia tego sto- 
sunuku przypominamy, że do składu Sej­
mu Królestwa kongresowego należało :

S en a to ró w ........................64.
Posłów i deputowanych . 128.
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Posłów zaś Litewskich i Ruskich było 
o b r a n y c h .................................... 32 (*).

Z tych Łopaciński zginął przy szturmie 
Warszawy. Olizar obrany Senatorem jest 
w ich liczbie.

Z tego wszystkiego cośmy w obecnćm 
piśmie przytoczyli pokazuje się oczywiście, 
że poświęcenie się Posłów Ziem zabranych 
jest niewątpliwe i niedwójznaczne; że jeżeli 
niebyli oni w tćm położeniu, aby sprawę 
podźwignąć mogli, niemożna też oskarżać 
ich o lo, że ją  do upadku popchnęli.

Mówiłem tu o działaniach sejmowych. 
Jeżeli który z Posłów Ziem zabranych dzia­
łał po za Sejmem w sposob niezgodny zw i­
dzeniem Jenerała Dembińskiego, należało 
wymienić osobę i rzecz, ale niegodziło się 
potępiać dla tego wszystkich i za wszystko.

Nikogo tu nieobwiniam ; opowiedziałem 
rzecz prosto i sucho, a zoslawując sąd o niej 
Narodowi i historii, nierozszerzam się z o- 
bronąPoslów Litewskich i Ruskich, bo spra- 
wa ich jest zbyt jasną. Mamy nadzieję, że 
po jéj rozpoznaniu, ci co dotąd oskarżali 
Posłów Ziem zabranych zmienią swe zda­
nie. Tej sprawiedliwości oczekujemy mia­
nowicie od Jenerała Dembińskiego, który 
jest człowiekiem dobrej wiary, i jeżeli się 
myli w zdaniu, to pochodzi z porywczości, 
która u niego, jak u każdego Wodza, jest 
wielką cnotą ile razy używa jćj na swojćm 
polu. Porywczość Jenerała Dembińskiego 
w potępieniu wszystkich Posłów Litew­
skich i Ruskich tćm więcej nas boli, że 
Jenerał wielu z nich obok siebie walczących 
widział, że widział poświęcenie się Obywa­
teli Litewskich, że sławę swoją wzmógł i 
rozszerzył na Litwie, i że Litwa uważa go 
za swojego Bohatera.

Paryż, <1. 17 maja 1837.

A . JE Ł O W IC K I, P o se ł H a jsy ń sk i.

Lista członków Sejmu którzy się na 
Tułactwo poświęcili.

SE N A T .

WojtwodowU-

A d a m  K siąże C z a r t o r y s k i  , (m ie jsce  pob y tu ) P a ry ż . 
M a c ie j  W o d z y n s k i ,  (m . p .)  D rezno .
L u d w ik  P a c ,  zm a rły  w S m y rn ie  d .  31 s ie rp n ia  1835 r . 
A n t o n i  O s t r o w s k i ,  (m . p .)  W e rsa l .

(*) Ta różnica w poświęceniu się za sprawę n aro ­
dową pomiędzy Posłam i daw nym i a nowymi do ­
wodzi , ie  jeżeli chciano k o n i e c z n i e ,  aby 
Sejm rewoluciją kierowa! , trzeba było Sejm dawny 
jako  przedrew olucyiny, obrany pod wpływem zupeł­
nie innego położenia Narodu , rozw iązać, a na jego 
miejsce obrać Sejm nowy, rew olucyjny.

Kasztelanowie.
T a d e u s z  T y s z k i e w i c z ,  (m . p .)  P a ry ż .
L u d w i k  P ł a t b r ,  (m . p .)  P a ry ż .
J u l i a n  U r s y n  N i e m c e w i c z ,  (m . p .)  P a ry ż .
N a r c y s  O l i z a r ,  (m . p .)  P a ry ż .

IZBA  PO SE L SK A .

W ojew ództw o K rakowskie.
J a n  L e d o c u o w s k i ,  P o se ł Ję d rz e jo w sk i, m . p . B ru x e lla . 
J a n  O l r y c h  S z a n i b c k i ,  D eputow any S to k n ick i ,  m . p. 

P a ry ż .
fFojew odztwo Sandom irskie.

R o m a n  S o ł t y k ,  P o . K o n i e c k i ,  ( m .  p .) L o n d y n .
G u s t a w  M a ł a c h o w s k i ,  P o . S z y d ło w ie c k i, zm . w P ary ż u , 

d . 10 k w ie tn ia  1835.

W ojewództwo Kaliskie.

T e o f i l  M o r a w s k i ,  P o . K a lis k i ,  (m . p .)  K sięstw o  P o z n a ń ­
sk ie .

B o n a w e n t u r a  N ib m o j o w s k i  ,  P o . W a r ts k i ,  zm . w P a ry ż u , 
d . 15 czerw ca 1835 r .

K a n t o r b b r y  T y m o w s k i ,  Po. C zęstochow ski, ( m .  p . )  B or­
d ea u x .

W ł a d y s ł a w  O s t r o w s k i ,  Po. P io trk o w sk i, M arsza lek  S e jm u
(m . p .)  G r a tz ,  w S ty r ii.

T eo d o r M o r a w s e i ,  D e. K a lis k i , (m . p .)  P a ry ż .
A l o i z t  B i e r n a c k i ,  D e. S ie rad z k i, ( m .  p .)  P a ry ż .
J ó z e f  Z i h m i r c k i ,  l)e . W ie lu ń s k i, ( m .  p . )  P ary ż .

Hrojewództwo Lubelskie.
K a l i x t  M o r o z b w i c z ,  Po. L u b e lsk i, ( m .  p .)  P a ry ż .
J ó z e f  S w i r s k i ,  P o . H ru b ie szo w sk i, ( m .  p .)  P ary ż .

f f rojewództwo Płocki«.

W in c b n t y  C h e ł m i c k i ,  Po. P ró sz y ń sk i, (m . p .)  Londyn. 
S t a n i s ł a w  B a r z y k o w s k i ,  P o . O s tro łęo k i, (m . p .)  P aryż .

W o je w ó d z tw o  M azowieckie.
R u d o l f  W ie s z c b y c k i ,  P o . G o s t y ń s k i ,  (m . p .)  R ouen. 
F r a n c i s z e k  T b z c i ń s b i ,  P o .  O rło w sk i, (m . p .)  B ru x e lla . 
W a l e n t y  Z w i e r e o w s k i ,  D e. W a rsz a w sk i, (m . p .)  Rouen 
F r a n c i s z e k  W o Ł o w s K i ,  Do. W a rsz a w sk i, (m . p .)  P a ry ż .

W  ojewództwo Podlaskie.

J o a c h im  L e l b w e l ,  P o .  Ż elech o w sk i, (m . p .)  B ru x e lla . 

W ojew ództw o Augustowskie.
* *  *

W o je w ó d z tw o  W o ły ń s k ie .
X a w b r y  G o d e b s k i ,  P o . Ł u c k i, (m . p .)  Y ierzon .
S t a n is ł a w  W o r c e l l ,  P o . R ó w i e ń s k i ,  ( m .  p .)  P o r t s m o u t h .

W  ojewództwo Podolskie.

A l b x a n d e r  J b ł o w i c k i ,  P o . H a jsy ń sk i, (m . p .) P a ry ż . 
A m a n c iu s z  Ż a b c z y ń s k i ,  P o . W in n ic k i, (m . p .)  P a ry ż . 
H e n r y k  N a k w a s k i ,  P o . B rac ław sk i, ( m .  p .)  V evey.

W o je w ó d z tw o  Kijowskie.

W in c e n t y  T y s z k i e w i c z ,  P o . S k w irsk i, (m . p .)  B ru x e lla . 
H e r m a n  P o t o c k i ,  P o . M achnow ieck i, (m . p .)  F lo ren cija  
J ó z e f  T o m a s z e w s k i ,  P o . L ipow ieck i, (m . p .)  T o u rs .
J a k ó b  M a l i n o w s k i ,  P o . R adom yski, (m . p .)  P a ry ż .
J ó i b f  B o h d a n  Z a l e s k i ,  P o . T a ra sz c z a ń sk i, ( m . p . )  M arsy lia .

W  ojewództwo M ińskie.
F b l ix  K i n i b w i c z ,  Po. M ozyrsk i, ^m. p .) Metz.
W ł a d y s ł a w  P l a t b r ,  Po. W i l e j s k i ,  (m . p .)  P ary ż . 
W a l e r ia n  P i e t k i e w i c z ,  P o . S ł u c k i ,  (m . p .)  T ours.
A n t o n i  H ł u s z n i b w i c z ,  P o . B o r y s o w s k i ,  (m . p .)  W e r s a l .

W  ojewództwo Grodzieńskie.
J ó z e f  K a s z y c ,  P o . N ow ogrudzki, ( m .  p .)  P a ry ż .
K a b o l  N i e m c e w i c z ,  Po. B rzesk i, (m . p .)  P ary*.
E u o b n j u s z  B r e z a ,  P o. S ło n im sk i, (m . p .)  P ary ż .

W 'ojew ództw o  W ile ń sk ie .
C e z a r y  P l a t e r ,  P o . W ile ń sk i, (m . p .)  P a r y ż .
L udw ik  Z a m b rz y c k i, Po. B ra s ła w s k i, zni. w P a ry s«

22 czerw ca 1834.
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J o z e f  Z ien k o w ic z ,  P o . O szm ian sk i , zm . n P ary ż u  11 
s tyczn ia  1833.

L u d w ik  P ik t k i k w i c z ,  P o . W iłk o m irsk i , (m . p .) A m iens. 
A d a m  K o ł y s z k o ,  P o .  U p itsk i, (m . p .) P a r y ż .
A n t o n i  P r z b c is z k w s k i ,  P o . R o s i e n s k i  ( m .  p . )  B ourges.

W o je w ó d itw o  Białostockie.

J ó z e k  P o t o c k i ,  P o . B i a ł o s t o c k i ,  ( m .  p . )  F lo re n r ija .
J a n  J o a c h im  K a r w o w s k i ,  P o . B i e l s k i ,  (m . p . )  P e r y i .

Artykuł poniżej umieszczony, udzielony 
został redakcyi przez W ł. P l a t e k a , 
który w zabiegach o przywrócenie żoł­
du najczynniejszy m iał udział :

i Z dniem pierwszym Stycznia b . r .  nagle zm niej­
szone zastały wychodźcom politycznym  subsydja. | 
W zm niejszaniu tein wzięto za zajadę indyw idualną , 
każdego wychodźca zam ożność, co dostatecznie > 
tłómaczy różne stopnie zmniejszenia. Ale w tein o- 
cenianiu gdy nie podobna było ustrzedz się błędów, 
te naraziły  wielu z naszych Ziomków na nową i n ie­
przewidzianą niedolę. W iększość Em igrantów uległa 
zm niejszeniu o p i ą t ą  c z ę ś ę ,  inni o p o ł o w ę ,
0 t r z y  c z ę ś c i  naw et, innym  zupełnie su b ­
sydja zostały odjęte. W  tym stanie rzeczy tak za­
grażającym dla E m ig rac ji, n ie  podobna było zosta­
wić losowi dalszy ich o b ró t, trzeba było p rzed ­
sięwziąć pewne środki celem zapobieżenia złem u. 
Jakoż po w yrozum ieniu woli Rzadü, podana została 
do izby D eputow anych petycya podpisana przez i 7 
Polaków zamieszkałych w Paryżu nie pobierających 
żołdu, w której z um iarkowaniem i godnością poło­
żenie Em igracji po uskutecznionem  zm niejszeniu 
żołdu, skreślonem  zostało i w yrażona niestosowność 
r e d u k c j i  w obec prawa wyjątkowego pod któiem  
się znajdują wychodźcy polityczni. Petycja ta poda­
na została do wiadomości publicznej i rordaiui 
wszystkim Deputow anym . P rezes Izby P . Dupin 
niedość nam dawniej przyjazny, tą  razą tlał dowód 
swojej przychylności i oświadczył •. ie  wychodźcy 
polscy godni są bydż wyjęci z pod prawa a 1 kwietnia
1 że w żadnym razie nie powinni ulegać tak nagłej i 
tak uciążliwej redukcji.

Jem u też winniśmy że petycja nasza przed innemi 
miała swój rap p o rt w Izbie. W dyskussyi k tóra się 
odbyła z tego powodu, odznaczyli się jako  obrońcy 
naszych interessów P P . T rący  i M auguin. Skutek | 
uw ieńczył usiłow ania; petycya odesłaną została do 
Prezesa Rady M inistrów. Aby tem lepszy skutek j 

o trzy m ać , podane zostało pismo w dn iu  6 lutego ! 
(podpisane przez tychże ziom ków , którzy podali ! 
pierwszą petycyą) do Prezesa Rady M inistrów, który 
przy jął ze zwykłą jem u uprzejm ością, oświadczając 
iż porozum ie się c m inistrem  spraw w ew nętrznych, 1 
aby o ile można życzenia Em igrantów  spełnione zo- 1 
stały.

Lecz gdy dwumiesięczna nastąpiła zwłoka, osą­
dzono za potrzebne nowe pismo podać do Minis. 
Spraw. Wew. podpisane przez Ziomków żołd pohie- 
rąjących zamieszkałych w Paryżu , w celu przyśpie­
szenia skutku, i takowe w dniu ao kwietnia wręczone 
zostało P. M inistrowi.

W skutek tych wszystkich zabiegów w dniu  18 
m aja, M inister spr. wew. przedstawił Izbie projekt 
kredytu  dodatkowego 3oo,ooo fr . podług którego nie 
ju ż  o 5tą  ale lo tą  część każdego roku będą zmniejsza, 
■e subsydja. Tegoż dnia M inister złożył Izbie drugi 
pro jekt przedłużenia p ran a  a 1 kwietnia na rok jeden .

Dwie kommissje wyznaczone zostały do zajęcia się tem i 
dwóma projektam i rządowemi i przedstawieniem  Iz­
bie rap p o rta . Członkowie obu kom nm syi przychyl - 
nemi się dla nas okazali. Komissya zajmująca *ię 
subsydiami osądziła za rzecz właściwą zredukować 
zm niejszenie do lotćj części zostawując niejako pole 
do wniosku w Izbie, aby mniejszą jeszcze redukeya 

, proponow ano, co też niechybnie nastąpi ; rap o rt jej 
|[ złożony został w Izbie dnia 27 maja , a w nim :

1. O ddana je s t sprawiedliwość dobrfm u  prowa- 
!i dzeniu się Em igrantów polskich.

а. Hołd zrobiony świętej spraw ie naszej , i wy- 
i nurzona dla niej sym patia F rancji.

3 . Oświadczone zdanie iż nagłe zmniejszenie sub­
sydiów je st nie właściwe i że wielkie zrządziło 
szkody.

4 . Oświadczona chęć aby wstęp do znaczniejszych 
miast dla Emigrantów ułatw iony został, dla ła tw iej­
szego znalezienia sposobu zarobienia na życie.

5 . Aby sta rzy , niedołężni, c a ł k o w i t e  subsy ­
dja pobierali.

б . Aby naywiększa była dawana zachęta i u ła t­
wienie dla chcących pracow ać ; i nakoniec.

7. Aby m a x i m u m redukcyi było naznaczone 
z upoważnieniem danem rządowi nie stosowania go 
do tych których położenie jest od innych nieszczę­
śliwsze.

M inister Spr. W ew. był przyw ołany na posiedze­
nie kotnissji , na którem  wiele głosów interesów 
naszych b roniło . R apport je j będzie rozdany De­
putowanym 3 1 maja. P . D upin ma naznaczyć dzień 
najbliższy do dyskursji.

Kilku deputow anych różnych opinji politycznych 
ma zabrać głos przeciwko zm niejszeniu subs\d jów , 
między innym i P P . de T rący , B aro l, Baron Roger, 
Mauguin \ liczba głosów zastosowana będzie do oko ­
liczności tow arzyszących dyskussji. Domagać się 
będą , aby jeżeli ma bydź konieczni* redukij*  ta 
nie była większa nad część dwudziestą.

Komissja zajmująca się prawem a 1 kwiet. obrała 
za swego rappo rtera  P. P ou lie . R apport jeszcze nie 
jest wygotowany z powodu w yjazdu M inistra do 
F ontainebleau . Między 9<:ią kom issarzam i jeden się 
tylko znalazł m niej przychylny, inni bez względu na 
ich op in je , są za nam i. Jeżeli prawo przejdzie, je** 
nadzieja że niektóre odm iany pożądane, będą w pro­
wadzone. Jeden z członków komissji wnas/.ai na 
sessji aby rząd nie m ógł jak  w y j ą l k o w i «• używać 
prawa a i kw iet. , to  jest al*y uważać w prawie w y­
ją tek za praw idło, a praw idło za wyjątek. Posiedze­
nie do wysłuch.inia rap p o rta  odbędzie się w obec 
m inistra.

( D a h ty  ciąg natłąpi.J

—  Józef Szczapiński z powodu wyjazdu swego do 
Londynu , uprasza aby Ziomkowie mający do niego 
in teressa , zgłaszali się do umocowanego przezeń 
Adama Michałowskiego mieszkającego w Paryżu , 
rue  du faubourg M ont-M aître  « N* a 3 .

Z numerem następnym kończy się pie- 
numerata pierwszego półrocza Wiadomości. 
Od 1 lipca zacznie się drugie półrocae. — 
Cena prenumeraty na miesięcy sześć fr. 2, 
na kwartał fr. 1 c. 55.


